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o w y
* (Tele-fonem ).

Lwów, 25 lu tego .
Po z&taifvieruń k w e s ty i ,  podnieBioncj n a  

KwćW&j&wfńii pos iedzen iu  Se jm u  przez  pos ła  
I łO ś t1 1 ę w  , c k  i e g u  w  sp raw ie  ż a k a z u  oja- 
Ćn,>au 52< w ^ n k i  w  K ijowie ,  p rz y s tą p io n o  do 
p o rzą d k i  dz iennego

P ob. O o i t z  ttzńsaduiaJ w n iosek  swój w
Bpra^de g n n n n y c n  u rzą d zeń  roz je m cz y ch  
'W niosek  te n  P o esn m ó  do  k o m isy i  p r a w n i *

f
ii Poś." A d a m  m o ty w o w a ł  sw ój w niosek, w  
ep ra w ie  zmiany^us.tawy. o K adz ie  szko lne j  k r a ­
jow ej .  Z aznaczy ł ,  ż e ”wiiiósc;k t e n  n ie je s t  now y, 
poniewa? w  ubieg łe j k a d e n c y i  ana log iczne  
Wnioski ̂ odesłano  do komistyi szkolnej .  P rezeb 
te j koinibyi op racow a ł  szczegółow y re fe ra t .  —  
Z a leży  przedewsz.vst.kiem n a  tem , a b y  sp raw ę  
w y c h o w a n ia  uczyn ić  m ożliw ie n ie za leż n ą  od 
u s ta w o d a w s tw a  p a ń s tw o w e g o  i a d m in is t ra c y i  
ce n t ią ln c j .  O des łano  do k o m .sy i  s z k o l n e j ,  
r "  R ów nież  do kom isy i  szko lne j  o d es łan o  w n io ­
s e k  p o s > L w a  L e w i c k i e g o  o za łożen ie  ru ­
sk ie j  sz k o ły  rea ln e j  we Lw ow ie

P os .  P e r f e c k i  uzasadn ia!  w n io se k  w  
sp raw ie  n a jszy b sz eg o  za ło ż en ia  g n n n a z y u m  
n isk ie g o  w  Bełzie. O desłano  do  kom isy i  
«  i k o i n e  j, podobn ie  ja k  d ru g i  w n io se k  tegoż  
iposła o za łożen ie  g im iu izyum  ru sk ie g o  w  So- 
k a ł u P ^ . i
&■ PuS. O k o ń  u z a sa d n ia ł  w n iosek  o za p o m o g ę  

^dla^ 'powiatu k o lb u szow sk iego .  Odebłano ‘ do 
^Otnieiyi h u d że to w ej ,  z po lecen iem  n a jry e łd e j -  
szesro za ła tw ien ia .

Sudowa 82.!,ót.
S p ra w o z d a w c a  hr .  B  a  d e n  i p rze d ło ży ł  n a ­

s tępn ie '  w n io sk i  k o m isy i  b u d ż e to w e j  w sp raw ie  
budow y' szkół.  I n ic y a ty w a  w y sz ła  z wniosków' 
n a g lą c y c h  pos. K łesk iego ,  W i to s a  i S ienga le-  
w k z a .

P rz e m a w ia ł  n a s tę p n ie  -pos. Ł  a w r u k ,  po- 
ezein pos. W i t o s  uża la ł  się, że g m in y  la tam i 
c z e k a ją  n a  budowrę szkół,  mimo, że dop e łn i ły  
.w szystk ich  w a ru n k ó w .  N a d to  in sp e k to rz y  i 
r a d y  o k rę g o w e  w y m a g a ją  od gm in  częs to  ofiar, 
p r z e ch o d zą cy c h  siłę f in an so w ą  gm in.  Obecnie 
s to su n k i  je szcze  się pog o rszy ły .  M ówca podnosi  
b r a k i  sy s tem u  n au k i ,  k tó r y  d a je  n ie d o s ta te c z n e  
r e z u l ta ty ,  t a k ,  iż po 40 la tac h  dzisia j w e  wsi 
T r u d n o  w y n a le ść  n a w e t  p isa rz a  gm innego ,  
f  N a  wmiosek p o s ła  U r  b a  ń s k  i o g  o <h sku- 
Byę zam k n ię to  i w y b ra n o  mowc-ów g e n e ra ln y c h  
contra Sicngalewicza, pro Zamorskiego.

Pos.  S i c n g  a  1 e w  i c z sp rzec iw ia  się k o m i­
sy?. a b y  po ży c zk i  d a w a n o  w  p ie rw sz y m  izędzio  
tym  gm inom , gdz ie  b u d o w ę  szkó ł już  rozpoczę­
ło  lub  gd z ie  za p o m o g ę  n a  b u d o w ę  szko ły  juz 
p rz y rz e c z o n a ,  co m ija  się, zd a n ie m  m ów cy ,  
w łaśc iw ie  z ce lem  w n io sk u  m ó w cy .  T rz e b a  p o ­
w iedz ieć  o tw arc ie ,  że s in ie je  'e n d e u o y a  p o l­
szczen ia  szkół.  Z a rzu c a  p rzy tc in ,  że d a le k o  w ię­
c e j  p o ż y c z e k  udzie lono  w G alicy i  zachodn ie j  
niż w schodn ie j .  v  c.zem d o p a t r u j e  się tenden- 
cy i  p o z o s ta w ie n ia  ru s ln c h  g m in  w  u p a d k u ,  a  
r n tk ie j  ludnośc i  n a  n izk ie j  s top ie  k u l tu r y  i ten -  
(Jencyę p rz y c ią g a n ia  ru sk ic h  dzeci do  w y g o ­
d n ie jsz y ch  szkol p o lsk ich  celom po lszczen ia  ich 
W nosi,  a b y  zam iast u s tę p u  d ru g ie g o  w n iosków  
kom isv i uchw a lim o ,  że ow ych  10 m il ionów  kor. 
po ży czk i  m a  być  u ż y ty c h  p rz y  ro w n o m ie rn em  
u w z g lę d n ie n iu  p o trze b  sz k o ln y ch  w p o lsk ich  i 
ru s k ic h  g m in a ch ,  szkó ł po lsk ich  i ru sk ich  a  
Sejm  w zy w a rząd ,  a b y  aż  do c a łk o w ite g o  z u ­
życ ia  te g o  fu n d u sz u  w  k aż d e j  sesy i p r z e d k ła ­

d a ł  S e jm ow i sp ra w o z d a n ie  z użyc ia  te g o  fu n ­
duszu .

Pos. Z a m o r  s i k i  podnosi ,  ze d y s k u s y a  
zm ieniła  się w d y . ,k usyę  szko lną .  1 l a g n ie  się 
t r z y m a  i w łaśc iw eg o  t e m a t u , . a l e  n ie m o ż e p o -  

. zo s taw ić  n ie k tó ry c h  tw ie rd z eń  p o p rze d n ieg o  
in o w cy  bez odpow iedz i.  Do ostaduich  la t  u  na- 
cz e ln y eh  w ła d z a c h  k r a ju  rzeozyw ise ie  p o k u to ­
w a ła  te n d o n e y a ,  ab.y s p r a w y  ośw ia ty  nie p o su ­
w ać  n a p rz ó d ,  a le  d o ty c z y  to  za ró w n o  w  rów ne j  
m ie rze  G a licy i  za chodn ie j  j a k  w schodn ie j .  
M ow ca p o d n o s i  d a le j ,  że szko iy ,  i w  Galicy z a ­
ch o d n ie j ,  w k tó iĄ ch  dziec i i n au c zy c ie le  n an y -  
w a ją  sę chorób . T a k ż e  pom yli ł  sę p. S ienga le-  
wicz < r ic rdząc ,  że n a  17.000 n a u c zy c ie l i  je s t  
za le d w ie  3.000 R u s inów . M ów ca p rz e je c h a ł  
obecnie  całą. U a l icyę  w sc h o d n ią  i w szędzie  
m ia ł  to  w ra że n ie ,  że je s t  p rzec iw n ie ,  żc w  sz k o ­
ła c h  p o lsk ich  są n a u c z y c ie le  ru scy .  M ówca 
p r z y ta c z a  p r z y k ła d  ty c z ą c y  sie n au c zy c ie l i  i 
ispc .k to rów  R u s in ó w  za ró w n o  w  G alicy i  wscho- 
un io j j a k  i za ch o d n ie j  P rz e d  t r z e m a  l a i y  w  Ko- 
zowie, gm in ie  cz y s to  po lsk ie j ,  w s z j s t k i e  siły  
n a u c z y c ie lsk ie  z- w y ją tk ie m  je d n e j  by ły  ru sk ie  
W  T a rn o w ie  p rzy  m ia n o w a n iu  n a u c z y c ie l i  w 
szko le  w y d z ia ło w e j  p o m in ię to  z sił s ta rs z y c h  
po lsk ich ,  a m ia n o w a n o  m a łż e ń s tw o  rusk i? .

K s.  O k o ń :  S k a n d a l .
P os .  Z a m o r s k i :  T o  w  T a rn o w ie ,  do  k t ó ­

re g o  p rzec ież  R u s in i  n ie  m a ją  p re te n sy i .
Pos.  M o t e l i  a : N a  w schodz ie  p rze rz u ca  się 

ich  n a  zachód .
Z a m o r s k i :  W y w o d y  w ięc p. S ienga le-  

w icza n ie  by ły  ścisłe . P o w ied z ia ł  on, żc sz k o ły  
w  te  nsposób  się u k ła d a ,  aby  R u s in ó w  poloLii- 
zow ać.  T w ie rd ze n ie  to  w y g lą d a  n a  z b y t  śmiałe . 
Afowca s tw ie rd z a ,  że k ie d y  w  r o k u  1300 w y je ­
c h a ł  z pow. p rze w o rsk ie g o ,  w  pow iec ie  ty m  z a ­
le d w ie  co p ią ta ,  lu b  co ó sm a g m in a  m ia ła  s z k o  
ł§ P rz y je c h a ł  do  T a r n o w a  i t a m  ne  by ło  an i  
je d n e j  g m in y ,  k tó r a b y  sz k o ły  nie m ia ła ,  a lbo  
w y g o d n ie  do  o k rę g u  sz k o lnego  w  na jb liższem  
są s ied z tw ie  n ie  b y ła  p zy ląc zo n ą  S tw ie rd z a ,  że 
R a d a  s z k o ln a  k r a jo w a ,  a b y  ty lk o  u c h ro n ić  się 
j i rzed  z a rz u te m  n ie to le ra n e y i  lu b  szow in izm u

n a ro d o w o śc io w e g o ,  z a s p o k a ja ła  w' p o p rze d n ich  
l a ta c h  w  n ie p o ro z u m ie n ie  w iększym  s to p n iu  
ży c ze n ia  i po tr / .eby  ludnośc i  ru sk ie j  j a k  p o l­
sk ie j .  W  pow. żyw ieck im  dop ie ro  od  ośm iu  la t  
zaczę to  b u d o w ać  szko ły ,  w pow. b ia lsk im  zaś 
od  cz te rech  lub  p ięciu.

Jeże l i  R usin i mówią o p e w n e g o  rodza ju  
w pływ ie  po lon izaey ji iym , to  mówca, z żalem  
m usi pow iedzieć ,  „o w p ły w  polsk i n a  sam ych  
P o la k ó w  je s t  w szkole ' ro e h ę  za m ały .  Do­
św iadczen ie  z Ś łązka  uczy, że n ie s te ty  iudnośe  
p o lsk a  w  G alicyi zachodn ie j ,  p rzy szed łszy  na 
S lązk  w  c h a r a k te rz e  l o b o tu i k ó n ,  na jp rę d ze j  
się w y n a r a d a w ia .  N a j lepszy  to  dow ód ,  że 'Szko­
ła  n ie u m ia ła  w P o lak a ch  obudzić  odpornośc i  
przeciw  w y n a ra d a w ia n iu ,  nie u iińa ia  rdzenne j  
po lsk ie j ludnośc i  p r z y w ią z a ć  do  sw ego  n a ro d u  
; żc szko ła  je s t  za te m  za  s łabą ,  a b y  m og ła  w y ­
n a r a d a w ia ć  d rug i  n a ró d ,  t. j. Rusinów. Jeże l i  
n ie  by ło  w ięc  rów nom iernośc i  prenz. la t  40, 
1 rudno  ż ą d a ć  te j  rów nom iernośc i  te raz .  T rz e ­
ba d a w a ć ^ sz k o ly  p rzo d o w szy s tk ie m ,  gdzie  ich 
nie ma. W  końcu  p odnos i ,  że b iu ro lc ia tyc / i iy  
sy s tem  w udzie lan iu  po ży c ze k  i za s i łk ó w  na 
bu d o w ę  szkol opaź n ia  ca łą  spraw o, co zw ła ­
szcza t o r a r . jeżeli idzie ta k ż e  o p iz y  spieszenie 
b u d o w y  na czas  k lę sk ,  nic może mieć miejsca.

D la teg o  m ó w ca  w nosi rezoh icyę ,  by  pożycz­
k i  udzie la ł w p ro s t  W y d z ia ł  k ra j .  t j l k o  po za- 
siągnięciiH opinii ze s t r o n y  R a iły  szkolnej k r a ­
jow ej ,  czy  b u d o w la  je s t  p o t rz e b n ą  lub  nic. 
Z w ra ca  toż uw agę ,  b y  p rz y  śc iągan iu  z gm in  
p ien iędzy  n a ^ sz k o ły  nie s z y k a n o w a n o  jch ro z ­
m a ity m i k ru cz k am i.  J  c s t  z a  w n i o 8 k  i e m 
k o m i s y i.

P rzom ów ił  k r ó tk o  sp raw . B a  d  e n i, po- 
czem  po f a k ty c z n e m  s p ro s to w a n iu  pos. M aku­
cha  w g łosow an iu  p r  z y j ę t. o w  n i o s  k  i 
k o m i s y i  s z k o l n e j  i 1 rezo lucyę  p. Sien ■ 
ga lcw icza ,  a  d r u g ą  jego  rezo lucyę  i rezo lucyę  
pos.  Z am o rsk ieg o  o d es łan o  do kom isy i  szkol- 
nej.

P rz y  "To daloj sp raw o zd a n ie  ko misy i b u d że ­
tow e) w sprav.de p e ly c y j  nauczyc ie lsk ich .

Zn ies ien ie  p re s tac y j  szko nych.

P rz y  sp rayrozdau iu  kom isy i  'szko lne j  w s p r a ­
wie uw o ln ien ia  śm ia ty n a  od p re s ta c y j  szko l­
n y ch  pos. S ta p iń sk i  ośw iadczy ł,  że z g a d z a  się 
n a  te n  w n iosek  pod  w a ru n k ie m ,  żc i inne g m i­
ny ,  bardz ie j obciążone, b ędą  od  ty c h  d a tk ó w  
uw oln ione .

P os .  W i t o s  p rzy p o m n ia ł ,  że p rzed  p aru  l a ­
t y  u chw a li ł  w n io se k  a po lecen iem , a b y  Wy dział 
k ra j .  w y p ra c o w a ł  p r o je k t  zn iesien ia  p re s ta c y j  
szko lnych .  W y d z ia ł  j e d n a k  do tego  się nieza- 
s to sow a ł.  Je ż e l ib y  w n io se k  p. b tap ińsK iego  
nie p rzeszed ł,  m ó w c a  s ta w ia  rezo lucyę :

W z y w a  się W y d z ia ł  k ra j . ,  a b y  w  jak  n a j ­
k ró ts z y m  czas ie  p rze d ło ży ł  p ro jek t ,  d o ty c z ą c y  
zn ies ien ia  p re s ta c y j  sz ko lnych ,  opłacanymi1, 
przez gminy' w iejsk ie .

W n io sek  p r.z y  j ę t o, ro zo lu c y a  p .  tstapiń- 
sk iego  zo s ta ła  d o s ta te c z n ie  p o p a r tą .  W niosek  
p. W i to sa  t r a k to w a n o  ju k o  w n io se k  są m o is tn y .  
R ezo lucyę  p. S tap iu sk m g o  odes łano  do  kom isy i 
b u d ż e t o w e j .

P .  P> a  d  e n i u za sa d n ia ł  nugdość wnio-sku o 
udzie lenie  d o raź n e j  p o m o c y  pogorzc lco in  w 
K am io n ce  S trum iłow ej .  O desłano  do kom isy i 
b u d ż e t o w e  j.

P.  S i w u l a  m o ty w o w a ł  nag ło ść  w n iosku  O 
pom oc d la  ludnośc i  ro ln iczej w  pow. rop- 
ezyck im .

O Sodą. 2 m. 40  po po łu d n iu  przew . k s .  b i­
sk u p  C zechow icz s tw ierdz ił ,  że S e jm  nie jes t 
w kom plec ie  i z a m k n ą ł  posiedzenie ,  n a z n a c z a ­
j ą c  i n a s tę p n e  na dziś godz.  10 p rzed  p o łu ­
dniem .

-GO
Wspólne posiedzenie komisyj.

Lwów, 25 lutego.
Kom isya s z k o l n a  odbyła  wczoraj po polu 

dniu wspólne posii clzenie z k o m is ją  b u d ż e t o ­
w ą  w, sprawne r e g u la c j i  p łac nauczycie lskich  
U chw ały  żadnej nie powzięto. N a tom ias t  obie 
k o m is je  w ybra ły  ze swego g ro n a  subkom ite iy  
no 4 posłów, k tóre  dzisiaj .m a ją  się zebrać  dla 
os ta tecznego rozstrzygnięc ia  kw esty i  re g u la c j i  
płac nauczycie lskich , a ju tro  m a ją  zdać sp iaw ę  
swoim kumisyom.

Ankieta emigracyjna,
Lw ów , 25 lu tego .

W c zo ra j  o d b y ło  się posiedzen ie  p re z y d y u m  
p a r la m e n ta rn e g o  Kołgi po lsk iego .  P re ze s  1 1 e o 
zda ł  sp raw ę  ze sw eg o  p o b y tu ,  o raz  z piobytu 
pos ła  ( V .aykowskiego w  W iedn iu  i z zab iegów  
w  m in is te rs tw a c h  w  r ó ż n y c h  s p ra w a c h  k r a jo ­
w ych .  O m aw iano  ta k ż e  a k c y ę  zap o m o g o w ą  i 
różne  b ieżące  s p r a w y  po l i tyczne .  P o s ta n o w io ­
no zwołaoi n a  n iedzie lę  do  L w o w a  a n k i e t ę  
iv s p r  a  vv a e h e m i g  r a  c y  j n  y  o h. N a  a n ­
k ie tę  tę  zap roszen i b ę d ą :  r a d c a  d w o ru  1 i a r -  
dow sk i,  k o m is y a  p a r la m e n ta r n a  K o la  po lsk ie ­
go i posłowie", k tó r z y  za jm u ją  sie cm ig racy ą :  
I ta lb a n ,  Haller ,  K id ischer ,  L aso c k i  i I lu p k a .

Lwów, 25 lutego.
Sejm praw dopodobni?  obradow ać będ .ie do 

w torku .

dzo w aż n e  fu n k e y e  —  o ogó lne j  s y tu a c y i  poli- 
tyc7„nnj. P o l i ty k  ów  ośw iadczy ł:

P o la c y  b y l ib y  P a n u  b a rdzo  wdzięczni,  g d y b y  
P a n  zechc ia ł  s tw ie rdz ić ,  zgodn ie  z p ra w d ą ,  że 
w szys lk io  w iadom ości o rych łem  w s tą p ie n u  
p o lsk ich  p a r la m e n ta r z y s tó w  do  g a b in e tu ,  p o ­
zbaw ione  .są wszelkie j p o d s ta w y .  Z te g o  p o w o ­
d u  w szys tk ie  w uadomości o osob is tośc iach  n ic 
są  n iczem  innein , j a k  ty lk o  próżnerm  ko m b in a -  
eyam i.  W a ru n k i ,  pod  ja k iem i p o lsc y  posłow ie  
m ogliby  z a ją ć  fo te le  m in is te ry a ln e ,  a  choćby  
n a w e t  ty lk o  fo te l m in is te rs tw a  d la  G alicy i ,  n ie 
są p o p ro s tu  d a n e  i p rze d  ze b ran ie m  się  p a r l a ­
m e n tu  w aru n k i  tc  się nie zm ienią ,  a  j a k  się z d a ­
je nic zmienią, się ta k ż e  z p o c z ą tk ie m  m a rc o w e j  
sesyi R a d y  p a ń s tw a .  P roszę  w ięc  z ca łą  st.ano- 
wmz,ością i j a sn o śc ią  zapew nić ,  żc j a k  d ługo 
możliw ość, p raw d o p o d o b ie ń s tw o ,  n iebezpie­
czeńs tw o  i kon ieczność  r z ą d u  n ie p a r l a m e n ta r ­
nego  is tn ie je ,  ż a d e n  "Członek K o ła  po lsk iego  nie 
może o b ją ć  te k i  i n ie  obejmie . To  je s t  noszeni 
n iezao iiw ianem  pos ta n o w ien iem .

Dzisiaj n iem a  n ik o g o  w  p ań s tw ie ,  k to b y  
mógł da 'ć*gw'arancyę, że za sa d n icz e  kon ieczno ­
ści naiistwmwe i lu d o w e ,  k tó re m i  p rzed  z e b ra ­
niem  się -przyszłej sesy i d e le g a c y jn e j  będzie 
min u l a  się  zając R a d a  p a ń s tw a ,  będą w izbie 
posłów  z a ła tw io n e  i czy  ze w zg lędu  na zb ro je n ia  
w o jsk o w e  i f in an so w e  nie nas tąp i  s y tu a c y a  
rpzyniusow-a, w  k tó re j  nie będzie  inne j  d rog i,  
j a k  ty lk o  je d n o ro c z n e  p ro w izo ry u m  b u d ż e to w e  
na  p o d s ta w ie  p a r a g ra fu  14-go.

P roszę  iv ty m  k ie ru n k u  nie p o zo s taw ić  ż a d ­
nej niepewuiośc-i. Z tego  ś fo d k a '  w p ra w d z ie  n ie ­
ch ę tn ie  i ty lk o  „in e x t rc m isa _zrohi się u ży tek ,  
nie będzie  j e d n a k  wolno co fnąć  się p rzed  nim z 
przyczyn^ k tó r e  są zupełn ie  ja sne ,  a k tó re  le­
żą w po li tyce  zag ran iczn e j .  O bow iązek  n a k a z u ­
je  też, a b y  zw rócić  n a  czas  uw agę ,  że Izba, 
k t.oraby w t a k  p o w aż n y ch  sp raw ac h  i czasach  
nie _ d o p isa ła  i n ie  sp e łn i ła  sw ego obow iązku ,  
sa m a  n a  s iebie w y d a ła b y  w-yrok śmierci.

W sz y s tk ie  t r z y  r z ą d j  —  pod  tym  w zg lędem  
n iech a j  się n ik t  n ie ludzi —  w spólny, a u s t ry a -  
cki i w-ęgierski, s to ją  silnie. Ni? b ę d z ie 'ż a d n e j  
zm iany ,  pon iew aż  wprow-aclzanle zm ian osobi- 
s t j c h  nie m ia łoby  sensu  i celu, g d y b y  n ie  zm ie­
niono sy s te m u  rz.ądowego i k ie ru n k u  politą ki.
Ustąp ien ie  g ab in e tu  n a leż y  w ięc  u su n ą ć  z kom - 
binacy j,  a lbow iem  je s t  to  w n a jb l iż szym  czasie  
w yk luczone .  N asza  pozyc.ya w  k r a ju ,  w  p an -  
stwde i p a r lam enc ie  s ta ła  się n iew ą tp l iw ie  przez  
częśc iow ą ug o d ę  z R us inam i lepszą T a k  sam o ' 
p o zy c y a  k ra ju ,  k tó r y  obecnie  w wielu s p r a ­
w ach  będz ie  m óg ł te ra z  w y s tą p ić  ja k o  całość , 
g d y  d aw n ie j  j a k o  je d y n i  je g o  z a s tę p c y  w y s tę ­
pow ali  P o lac y .  R usin i pod  pew n j m w zg lędem  
mogą b y ć  zaliczeni do  s t ro n n ic tw  , .p ro“ , p o d ­
czas  g d y  daw n ie  j z n a jd o w a l i  się po s t ron ie  
„c o n tra -1. P rz esu n ię c ie  się stosunków- sil w  ]>o- 
! i tyce  w ew n ę trz n e  j jest. więc możliwm. Nie chcę 
te j m yśl i  dalej rozw ijać ,  n a d  tem  pow inn i się 
je d n ak  zas tanow ić  n ie ty lk o  P o lac y ,  ale ta k ż e  
Czesi i N iem cy.

Jeże l i  m y, P o lac y ,  mim o pokojow-ego z a ła ­
tw ien ia  w-aiki w G alic j  i i minio w y n ik a ją c y c h  
z tego  K o n sa k w e n c j j  d la  p o l i ty k i  w e Lw ow ie 
i w  W iedn iu ,  przecież  nie ż y c zy m y  sobie, a b y  
nasi pos łow ie  zajęli k w a le r j  w gab inec ie ,  to  
na nasze  s ta n o w isk o  w p lynę t j-  pew no  m o m e n ­
ty, k tó r e  z ta k ty c z n e g o  p o s tę p o w a n ia  C zechów  
w  R adzie  p a ń s tw a  w y n ik n ę ły ,  a  w  je szcze  
w iększe j  mierze w y n ik n ąć  mogą.

U goda w Czechach, choć je j <rajSci§ do  s k u t ­
ku ,  lub  udarem nien ie  jest  w aznern  n lu  A u s try i ,  
przecież  nic m oże być  dzie łem  k i lk u  tyg o d n i .
W y m a g a  to  wiele czasu .  Mimo w ielu  b łędów , 
ja k ie  ze s t ro n y  n iem ieck ie j  w  o s ta tn im  czasie 
popełn iono , ug o d a  przecież p rzy jdz ie  ćto sk u tk u .
Wajpilnk jszem  i n a jw a ż n ie jsz e m  z a d an iem  n a j ­
bliższej przysz łośc i je s t  p rze p ro w ad z en ie  u s ta w  . . ,
w o jsk o w y ch .  Jeże l i  w kołtu  li m m iu d a jn y c h  k ia -  rż a ł  w  chwili wvł>u h a  o ś le p ia ją c y  b la sk ,  po 
dą  n a jw ię k sz y  n a c isk  na  ich p a r l a m e n t a r n e . czerń nastąpiLa s t ra sz l iw a  d e to i ia ey a ,  w ęSasro 
za ła tw ien ie ,  to  dz ie je  się to  je d y n ie  ze w zg lędu  k u t r e j  c ia ła  w ik a ry u sz a  i s e k re ta r z a  lz u c o n e  
na , ,p re s t ig e ‘: mon archii z ze w n ą trz ,  k tó rab y  zostały- o su f i t  i  r o z e rw a n e  w  k a w a łk i  sp a d ły ,  
w p rze c iw n y m  r a z i e  ucie rp ia ła .  j Z ew sząd  posypały- się gruzy-, u j r z a n o  p o k r w a

S esy a  m a rc o w a  R a d y  p a ń s tw a  będzie k r ó t k ą  w ionę  cz łonk i.  S iła  w y b u ch u  b y ła  t a k  i . i e lk ą .  że 
ale k r y ty c z n ą  i d e c y d u ją c ą  d la  eg z y s te n c y i  k rzes ło  rz u c o n e  zos ta ło  do  p o k o ju  przec iw le -  
g ło sow an ia .  J a k o  P o lak ,  m a m  jed n o  życzen ie :  g łe g o  do m u  n a  d ru g ie j  s t ro n ie  ulicy. Obie bo- 
Oby isię t a k  nie s ta ło ,  by- Niemcy- i W ę g rzy  c-zne ściany- p o k o ju  i m eb le  w y le c ia ły  w  pow ie-

M ikołaja  B i l .a n r , klery-ka, k tó ry  w  chw ili  w y ­
buchu  w chodził  do  p o k o ju ,  rzuc ił  prz.ąd po w ie ­
t r z a  o mur. O dn iós ł  on  c iężk ie  o b rażen ia .

W czora j  p rz e d  p o łu d n ie m  d o k o n a n o  sądow e j  
obdukcy i zw łok  o f ia r  k a ta s t ro fy  W  r a n a c h  za ­
bitych zn a lez iono  ro zm a ite  k ó łk a ,  sprężyny-, 
odłam ki*żelaza  i m osiądzu .  S ą  to  d o m n ie m a n e  
części m a szy n y  p iek ie lne j .  N a  o d ła m k a c h  m e­
ta lu  z n a jd u ją  się n a p i s y  i znak i,  k tó r e  się m o ­
gą  p rzy c zy n ić  do w y k r y c i a  sp raw có w .  J e d n i  
tw ierdzą,  że w  p rz e sy łc e  z n a jd o w a ł  się  s z ra p n e l  
inni są za tem , że w y b u c h  sp o w o d o w a ła  m a sz y ­
na  p iob ie lna ,  o czem  t a k ż e  św ia d c z ą  spężyn  
ko lka  i t* p . p r z e d m io ty  zn a le z io n e  na  m ie jscu
wy buchu.

Owa s k ó r a  la m p a r ta ,  k t ó r ą  nadaw -ca przesy-ł- 
ki d a r o w y w a ł  b iskupow i,  b y ła  sk ó ra  z b a r a n a  
k tó rą  j a k  fachow i ludzie o rzek li ,  z d ję to  za le ­
dw ie p rz e d  3 ty g o d n ia m i z b a r  a n a. Z n a w c y  
określi l i ,  że siła w ybuclm  o d p o w ia d a  w y b u c h o ­
wi IG— 18 kg .  d y n am itu .

O g lęd z in y  sądow e m ie jsca  wy-buclm, p rzed -  
s ięw zięc te  w czora j  rano ,  d o p ro w a d z i ły  do  o d n a ­
lezienia  da lszy c h  jeszcze części sk ładowy-ch 
m a s z y n y  p iek ie lnej .  20 r o b o tn ik ó w  z a ję ty c h  
j e s t  u su w an iem  gruzów .

D ebreczyn, 25 lu tego .
W  mieście panu je  o g ro m n e  w zburzen ie .  P rz e ­

w a ż a  zdanie ,  że zamai h w-y-szedł ze s t r o n y  r u ­
m uńsk ie j .  N a tom ias t  p r o k u r a to r  i n ie k tó rz y  
u rzę d n icy  po licy jn i są zdan ia ,  że za m a ch  po ­
chodzi z rę k i  r o s y j s k i e j .

W sp an ia ły  gm ach  Izby h a n d lo w e j  i p rz e m y ­
słow ej,  w  k tó r y m  mieściło się  b isk u p s tw o ,  jest. 
zn iszczony . Mieszkanie b isk u p a  p r z e d s ta w ia  
się j a k  rum ow i. ,ko.

N a d ż u p a n  D o  m a  l i i  d i  o św ia d cz y ł  w roz­
m ow ie z ^dziennikarzam i,  ze a g i t a t o r z y  n a c y o  
n a l is ty c z n i  byli w rogam  b isk u p a  M iklossego 
z pow odu  jego  energii  i d la te g o  chcieli go w-i- 
doez n ie  sp rzą tnąć .  B yć  m oże, że t a k ż e  p roces  
w M arm arosz  Szige th  wply-nął n a  k o la  naey-o- 
na l is tyczne ,  k tó re  p o s ta n o w iły  w y k o n a ć  za 
mach. D la teg o  p rz y p u sz cz a ją ,  że zam ach  w y ­
konany- został albo ze s t r o n y  ru m u ń sk ie j ,  albo  
ze strony- rusk ie j .

N a to m ias t  p r o k u ra to r  G a  t h y- o św iadczy ł,  
żc wpraw dzie musi trzyrmuć w tajemnicy- w y ­
niki ś ledz tw a ,  może j e d n a k  ośw-iadezy-ć, iż do- 
tycliczańowm b a d a n ia  k a ż ą  p rzy puszczać ,  iż 
zam ach  te n  s to i  w  zw iązku  z ag itacyą  i poli­
ty k ą  rosyjsk ą  i jest od w etem  za Marmarosz 
Szigeth . Bom ba z D tb reczyn a  jest n iezaw o­
dnie fabrykatem  rosyjsk im . Nie j e s t  j e d n a k  
w y k lu cz o n em  —  ośw-iadczył p r o k u ra to r  —  że 
niektórzy- R um uni w ę g ie rsc y  by li  w  t e m  p o ­
mocni.

Z n a n y  detekty-w  D u 1 is z k  o w  i c z, u rzę d n ik  
policyi g ran iczne j ,  k tóry ',  j a k  w iadom o, o d e ­
g ra ł  t a k  w aż n ą  rolę w- czas ie  p rze s łu ch a n ia  hr. 
B obr iń sk iego ,  w y ra z i ł  p rze k o n an ie ,  że zam ach  
jest. dz ie łem  rosy jsk ie in .  J u ż  treść  l is tu  do b i­
sk u p a  M iklossego w-skazuje, że p isa ła  go o soba  
o b zn a jom iona  ze s to s u n k a m i  kośc.ielnemi. —  
D uliskow icz  przy-puszcza d la te g o ,  że lis t  p is a n y  
by ł  p rzez  a lum na ,  lub  d u c h o w n e g o  ro sy jsk iego .

W  k a ż d y m  raz ie  je s t  on  zd an ia ,  że k o la  p r a ­
wosławnie są w zw iązku  z ty m  zam achem . Inn i  
w sk a z u ją  n a to m ia s t  na  to , że r z e k o m a  sk ó ra  
la m p a rc ia  b y ła  sk ó rą  owczą, ja k ie  nószą  chłopi 
ru m u ń scy .  W  m ieszkan iu  b isk u p a  zna lez iono  
w iele  l i s tó w  z p o g ró żk a m i ze s t r o n y  r u m u ń ­
skiej.

P e s z te ń s k i  archidy-akon Bilos ośw iadczy ł ,  że 
jes* b a rd z o  p o d e j rz an e m ,  iż p a k u n e k  p rzyszed ł  
z C zeru iow icc ,  gd z ie  z n a jd u je  sie s iedz iba  p ro ­
p a g a n d y  p ra w o s ła w n e j .

Opowiadanie naocznego św ia d k a .
D eb reczyn, 25 lu tego .  

N aoczny  św ia d ek  z a m a c h u  o p o w ia d a ,  że uj-

te jszej policyi, że u rz ę d m k  p o c z to w y  będzie 
m óg ł p rzy p o m n ieć  sobie cz łow ieka ,  k t ó r y  n a ­
da ł  p a k u n e k .  P o l ic y a  cz e rn io w ie ek a  prosi,  a- 
5 y  je j  p rzes łano  „ c o rp o ra  dcli- t r .

0eh 'e r.zyn ,  25 lutego, 
ś ledz tw o  w pełnym toku. P o će j ize n ia  z w ra ­

ca ją  się  także  przeciw  a r ty s tc e  K a ta iz y iń e  Bu 
g a is s ie j ,  Utora między 19 a 22 b. m mie-z!>:i- 
l a w  jednym  z tu te jszych  hoteli. Y\ y je cu a h  

n a  a  ślad za n ią  prowadzi do Ozeiniowiec.
Gwerntowcc, 25 lutego.

Po zawiadom i nin o zamachu w- D ebreczynio  
policya tu te jsza  zażądała  od policyi debreczyfi 
skiej p rzys łan ia  jej m a te ry a ló w  i jednego  u 
izędn ika  policyjnego dla pomocy w śledztwie. 
Policya s twierdziła ,  że 19 b m. przybyło do 
Czcrniowicc k ilku  podróżnych z za g ian icy ,  k tó  
rzy wieczorem tego samego dnia  odjecnali z no- 
wrotem. R y re k c y a  policyi śledzi za tymi pedrń 
żnymi. W ładze są przekonane, że żaden Buko 
w-ińczyk nie brat udziału bezpośredniego w tym 
zamachu.

P o s z a k t
Czerniowce, 25 lu tego .  

Policy-a tu te js z a  w y d a ła  w-czoraj o godz.  8 
we czór nas tępujący-  r a p o r t :  W e ( z w a r te k  19 
b. m. p rz '-’ "!]' do  Gzerniowiec d w a j  mężczyzn 
z R um un ii  i s tanę l i  w  h o te lu  Im peria l ,  gdzie  
spędzili noc. N a s tę p n e g o  d n ia  nada li  na  puczcib 
lis t  ze Stu k o ro n am i i ciężki p a k u n e k ,  zoadre-  
so ivany  do b is k u p a  w  D ebreczyn ie  J a k o  n a ­
dawczymi podp isaną  b y ła  n a  p rze k az ie  A nna  
K ovacs .  Obaj w y iecha l i  n a s tę p n ie  w p ią tek  w 
nocy  w  s tro n ę  I c k a n  i w  sobo tę  p rzek roczy li  
g ran icę  R um unii .  W Czerniow-cacli podal i  n a ­
zw iska,  o p ie w a ją ce  n a  imię: S ilvio M amlasescu, 
a r ty s t a  i T u d o r  A v ra m ,  k a p i ta n  z J a s s y .

Kondolencye,
Debreczyn. Cesaiz  w ystosował nas tępu jącą  

depeszę kondo lency jną  do b i ik u p a  Miklossyegu 
W  głębokim żelu i z p raw dziwem  wspólczu* 

citm  dla o tia r  k a ta s t ro fy  przy ją łem  wiadomość 
o zamachu na P a n a  Cieszę się szczerze, że P an  
dzięki z rządzeniu  O) a trzności wyszedł cało.

Podpisano: Franciszek Józef  
Budapeszt. P r e z y d e n t  m in is trów  hr .  T i s z 

w y s to so w a ł  *do b isk u p a  d eb re czy ń sk ieg o  tc le  
g ra m ,  w którymi w y ra ż a  obu rzen ie  i od razę  
z p o w o d u  o h y d n e g o  z a m a ch u ,  w spó łczuc ie  d l»  
ofiar  k a t a s t r o f y  i ży c ze n ia  z pow-odu oca len ia  
b isk u p a .

Debreczyn, 25 lu tego. 
B isk u p  M iklossy  o t r z y m a ł  z B u d a p esz tu  wio­

le kondolcncy-j, z p o w o d u  o f ia r  ży-cia ludzk iego ,  
ja k ie  po ch ło n ą ł  w ybuch .

m ogli sio chw-alić, że oni je d y n ie  s t a r a ją  się o 
b i tn o ść  i silę armii i oni ty lk o  z a s łu g u ją  na 
w dzięczność .

Inspirowany artgku! „Naród. Li­
stów*1 o sytuacyi politycznej.

(Telet jr .  „N. R e f o r m y '1).

Praga, 25 lu tego .  
„N a r .  L i s ty “ o g ła sz a ją  rozmow-ę sw ego  w ie ­

deń sk ieg o  k o r e s p o n d e n ta  z w y b i tn y m  cz łon­
k ie m  K o ła  po lsk ieg o  —  k tó r y  ja k  k o r e s p o n d e n t  
d o d a je ,  w u b eg łe j  sesyi d e le g a c y jn e j  m ia ł  b a r

trze .
Ow św ia d ek  n ao c zn y ,  p i  a k t y  k a n t  r a c h u n k o ­

wy, r z u c o n y  o ziemię s k u tk i e m  c iśn ien ia  po- 
w-ietrza, zerw-al się z a ra z  i s c h ro n i ł  się do  są s ie ­
dn iego  p o k o ju  a rc h iw a ry u sz a ,

H polery.

R u fb p fh z ł ,  25 lutego. 
Co do spraw cy zamachu w  D ebreczyn e wciąż  

istn ieją jeszcze tylko przypuszczenia. —  P rasa ,

raz ie
im ien iu  „P o la k ó w  
żn y m  zas trzeżen iom

Z am ieszcza jąc  z ob o w iąz k u  d z ien n ik a rsk ieg o  
pow yższe  w y w o d y  „pos ła  p o lsk ieg o 11 - i nie 
w d a ją c  się w  ocenę  ich m eri tum , uczyn ić  m u ­
sim y u w ag ę ,  że p o s ia d a ły b y  one w te d y  dop ie ro  
is to tn ą ,  po l i ty cz n ą  ivartość ,  gdy ln -  a u to r ,  p rze­
m a w ia ją c y  w  imieniu P o la k ó w  i w o la  po lsk iego ,  i „ . „ .
o d k r y ł  sw o ją  pi zy łb icę  an o n im u  W  p rze c iw n y m  zw łaszcza op o zy c j jn a .  j e s t  zdania , że z a m a c h  

je k o m p e te n c j a  a u t o r a  do  p rz e m a w ia n ia  W i n o p e l n i o n y  z o s t a  p r 7.e z  R u m u n ó w  i 
en iu  . .P o lak ó w 11 —  p o d le g a ć  m usi poiva- w skazu je  na  niebezpi :czuą a g i t a c j ę  nacyonali-  

P rz y p .  „(V R e fo r m y " .  s tyczuą  RumiHiów. D ziennik i  cz y n ią  z tego po ­
wodu w yrzu ty  hr. T iszy, że wogóle w daw ał się 
w rokow ania  ugodowe z Rum unam i.  „P e s tc r  
Lloyd* y z y w a  władze a u s t r j a c k i e  do pomocy 
w śledztwie, ponieważ oka.-ui'e się, że Czerniow 
ce są  ogniskiem różnych niebezpiecznych  agi-
tacy j anarch is tycznych

P ro c es  w M armarosz Szigc tu  wyszedł z Czer 
r iowięc, t a k  same ja k  o n e g la j s z y  zamach. Nie 
o rak  je d n ak  głosów, tw ie rdzących , że z a m a c h  
w y s z e d ł  z e  s t r o n y  r o s y j s k i e j ,  n ie za ­
dowolonej z powoda u tw orzen ia  b isk u p s tw u  w 
Debreczj nie.

śled ztw o .
Debreczyn, 25 lulc-go. 

T u te j s z a  po l icy a  zw róci ła  się do  a u s t ry a e k ie -  
gu m in is te rs tw a  sp raw ied liw ośc i  o pozw olen ie  
n a  przedsięwzięcie- doch o d zeń  przez  d eb re czy ń -  
skicli i b u d a p e sz te ń sk ic h  d e t e k ty w ó w  w  Czcr- 
n iow each .  Z Czerniow iec don ios ła  p o k e y a  t u ­

Pd zamachu na biskupa.
(Te legr .  „Ab- R e fo r m y " ) .

D eb reczyn, 25 lu tego .
N a  d o m a ch  p o w iew a ją  ża ło b n e  cho rągw ie .  

Dzis ia j w dn iu  p o g rze b u  o l ia r  w y b u c h u  nie b ę ­
dzie  n a u k i  w  szkołach .

D eb reczyn, 25 lu tego .
W  sz p i ta lu  tu te j s z y m  z n a jd u ją  się  t r z y  osoby  

ciężko  r a n n e  p o d cz as  w y b u ch u .  N a jp o w a ż n ie j ­
szym  je s t  s ta n  ks. K risk o .  Mimo, że od  o n e g d a j  
n a s tą p i ło  pew ne po lepszen ie ,  ży c iu  k s .  K r i s k o  
groz i  c iąg le  n iebezp ieczeństw o .  S łu ch a cz  p r a ­
w a, D aw id , m a  c iężk ie  r a n y  n a  r ę k a c h  n a  t w a ­
rzy ;  z no g i  je g o  w y ję to  p o d cz as  o p e ra c y i  k a ­
m ień , k tó r y  6ila w y b u c h u  w t ło c z y ła  w- ciało.

T e l e g r a m y
i dnia 2 5  lite g o

Lwow. W e  cz w aitek  odbęd i ie  się w  salonach 
nam ies tn ik a  r a u t  dla posłów.

W iedeń. Z o k az y i  dziesięcio le tn ie j  działał-  " 
ności ks .  A v a r n y  n a  s ta n o w isk u  am b asa d  or? 
w łosk iego  w e W iedn iu  w y s to so w a ł  ce sa rz  ao  
n iego  p ism o w łasno ręczne  z życzeniam i.

Ub&Łju.eciejia sp jłeczo tf .
Wiedsń. Tod przewodnictw em  pos. B u z k a  ca- 

było się posiedzenie sabkom ite tu  kem isyi ubez­
pieczenia społecznego. O bradow ano nad  kom­
promisem w  sp raw ie  spornej językowej. Obrad  
nie ukończono.

K olej lokalna Żyw sec-O św ięcim .

W ieaeń. M inis ters tw o ko le jow e  p rzed łu ży ło
0 je d e n  r o k  pozw olen ie  n a  przedsięw-zięcie 
te ch n ic zn y c h  ro b ó t  w s tę p n y ch ,  ce lom  w y b u d o ­
w a n ia  n o rm a ln o  to ro w e j  ko le i  lo k a ln e j  od 
p u n k tu  po łożonego  m iędzy  s t a c j a m i  Żyw iec
1 S po ryż  przez  K ę ty  do s ta c y i  O św ięc im -D w ory , 
udzie lone  r a d c y  d w o ru  i d y r e k to r o w i  d ó b r  Um- 
Iaufowi w- Żyw cu, w łaścic ie low i d ó b r  O skarow i 
R u d z iń sk ie m u  i K a ro lo w i I lem plow i.

Et-Ie’e pocLztCFuae w Wie dołu,
W t d a ń .  P e r t r a k t a c j e  z wiedeuskiem  konsor 

cyum bankow em  i f ra n cu sk ą  g ru p ą  bank ierów  
w sp raw ie  budowy kolei podziemnych w W ie ­
dniu zcslu ły  u': oficzorta. Koleje te  m a ją  być 
wybndow-ane w  p rz e c ią ,u  pięciu lat.

'ftiećBi. Były porucznik  A leksande r  J a n d n c t  
zasądzony został za szpiegostwo uh. 19 la t  wię­
zienia. R ozp raw a  przeciw  'ego  b ra tu ,  lów m eż 
b j b n m  porucznikowi, Cedomiłowi n z p o c z n ie  
się przed sądem w ojskow ym  w najb liższych  
dniach.

s ^ o c e s  w M a r i a j p e s ł  f^ałgetli.
M arm arosz Szi eth. W czoraj zakończa ł p rz e ­

mówienie [umkurator, poczem przem awiali  obroń­
cy K lein i Batory.

Semcsssłr&cye b sz fo ^ n i i iy c b .
B udapesz t.  W  s ta rym  budynku  p a i la m e n ta  

odbyło się wczoraj zgromadzenie bezrobotnych  
R e z o lu c ja  p rzy ję ta  p rzeds taw ia ,  że ro b o U n f j ,  
os>a ni r„z  w sposób pokojowy w z y w a ją  miasto 
i rząd, aby  im dosta iczono pracy.  U c^es tn io*  
zgrom aJzeu ia  urządzili dem oostracyę niicza% 
Przewrócili oui wóz. wiozący koks, a p o ie u  
wybili n a  k ilku  ulicach szyby sklepow e . mie­
sz k ań  p ryw atnych . P rzew róc iw szy  po d r o d »

óz tram w ajow y , do ta ili  dem onstranc i  przed 
szpital św. Rocha, k tó ry  zaczęli ocrzucać  ka; 
m.cuiami, w yrządza jąc  w ielką  szkodę, W kro 
czyla konna  policya, k tó ra  d łągo »ię trudziła
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kanim rozproszyła dń&ufistfanWw. Pm ectóą-
tiz'Uo wiele aresztowań.

k dapeSr-. De honstrucye bezrobotnych za­
kończyły się puźao włfecsórĆHi. P o lic ja  KiUra- 
i r : t n ie  ■ozpraSzała dem onstrantów W  pewnem  
miójscti óem onstianci wtargnął! do handlu aeli-

R

k atisów  i w y sió słśzy  towary na ulicą, rozdali 
1e dem .nstt antom. Grupa ta pierzchła za zbli- 
teaierń się  pylicy!, która aresztow ała jednego  
d e m o n s tra n ta .

Z  E e j t s ó w .
O pa«r Na w czorajsiem  posiedzeniu Sejmu 

;łosko 93 posłow  Interpelacją do prezydenta  
■aju z zapytaniem , ile jest prawdy na pogło­

skach, że uchwalona przez Sejm ustaw a o pła­
ta ch  nauczycieli nie będzie sankcjonow ana, po 
Stewa % rząd m iał zwrócić uwagą na io, ze prze­
prow adzenie tej ustaw y nałożyłoby na kraj 
w ielk ;e ciążący, które m ogłyby uniem ożliw ić 
•auacyą finansów  krajowych,

Lubiana, W Sejm ie przedłożono projekt usta­
ny? regiln jąoej płace nauczycieli. D yskutow ano  
■astępnh nad sprawozdaniem konrsyi reform) 
w yborczej, która donosi Sejm owi, że nie udało 
•łą  doprowadzić do kompromisu.

Trogdeole arsitóty BmNraeylnyuh.
W ilno. (W AT). W  ostatn ich  dniach dokonano  

w całej gu bern i5 m ińskiej bardzo w ielu  areszto­
w ań  osób p odejrzanych  o d zia ła ln ość em igra­
cy jn ą  D otąd  50 a gen tów  em igracyjn ych  w 
drodze ad m in istracyjn ej od esłan o  do m iejsc  
Iro d zen ia .

D*ma o sabasie ebchida SzowcsssŁI,
P etersb urg . W  Dam ie obradowano nsd inter­

p e la c ją  w sprawie zakazu obchodu 100-lecia  
•rodzin  Szew czenki. O pozycya k iy tyk ow ala  po­
lityk ą  ządu, k t'ra  osłabia w pływ  Rosyi zagra­
nicą Rodiczew (k  det) v> skazał, że gdy Rosya 
ebraża uczucia Kusioów, w A n s try i  za 1 łada się 
akraiński uniw ersytet, który będzie stałem  ogni­
skiem propagandy ukraińskiej. —  U roczystość 
Szew czenki odbędzie się, a le .k u  naszemu wsty- 
io w i pe tam te' stronie granicy. (O klaski ua 
lew icy).

P u r y s z k i e w i c z  protestow ał przeciw  na­
g łości in terp elacji i cm ówił obszernie ruch 
■krainofilski, który popiera Anstrya. —  D alsze  
•brudy nad in terp elacją  odroczono.

Pruski sy stem  nauczania

Strasburg. (W a T ), D nia 26 b. m. odbędzie się  
przed tu tejszą  Izbą k a m ą  na w niosek  prokura­
tora, p ostaw ion y  przez n ajw yższą  R adę szkolną  
A lz a r y i, rozprawa przeciw  redaktorow i Ju n go­
wi o obrazę n au czycie li w  S tein th al, k tóry  za­
rzucił, że w ychow ują d zieci brutalnie w  tonie  
oficerskim  R ed aktor Ju n g  cnce przeprow adzić  
d ow ód praw dy i zgrom adził w ielk i m ateryał, 
m ający s łu żyć do p rzedstaw ienia  szk o ln ego  s y ­
stem u pruskiego, op ierającego  się  na szyk a- 
B ach , na podstaw ie k tórego  traktuje się  wszy- 
•tk ie  d zieci n ic-n iem ieckie.

rtiof© homp iiacye w Albanii.
W edeń. „W . A llg . Zt.g.u donosi, że m ieszkań­

cy pótnocnego E p iiu  utw orzyli w łasny r z ą d  
p r o w i z o r y c z n y .  Potw ierdzenia tej wiado  
mości dotąd nie rai.

fl 'r dla ks, Uletw.
Be r i n.  „Berliner Tageblatt" donosi, że nota­

ble albańscy darnją ks. W iedowi dwie korony, 
złote, zdobne turkusami.

F r w j w a  s f c - i r g t y k a .
B e lf r a !  Straty serbskiej armii w  obu woj 

■ach wymusiły: 5000  zabitych i 18 OOP rannych  
w w ojnie serbsko tureckiej, 8000  zabitych i 
80.000 rannych w w ojnie serbsko nułgarsitiej;

Zakład artystyczno- 
kamieniarski i bndo-

9500 umarło w skutek  rau 13.000 z powoda 
chorób, 43C0 n a  cholerą.

Ekaicn-Ć 8  p Ó r f l f t A f ,
Bochum. Ośmiu górników  wbrew zakazow i 

chciało wczoraj zjechać do szybu „V ictoria“. 
L ina, podtrzymująca kosz. z e rw a a  sią  a górni 
cy zg inęli spadłszy w głąb szybu.

S f a t j l !  g ó r a l k a  j .

Paryż. Na wczorajszej radzie uunisteryalnoj 
stwierdzono, że z 1,400 000  górników  strŁjkSje 
tyłko 40.000.

Katestr fa oYręfa.
Braira. K apitan okrętn „W Jdenfeld" nade 

sła ł depesze, że o k ię t „Eclipti&a", k tó .y  mu 
sp ieszył na pomoc, rozbił się. Zginął jeden po­
dróżny, dwóch m aszynistów , 6 marynarzy, 3 pa 
laczy i kapitan  okrętu. Jak  wiadomo, okręt 
„W iluenfeld" osiadł na m ieliźnie.

Rocznica Kolbercjowska.
Kraków, 26 lutego.

A kadem ia um iejętności w  K rakowie urządzi­
ła wczoraj o godz 6 wieczorem  uroczyste po­
siedzenie kom isy i antropologiczne] kn uczczeniu  
100 rocznicy urodzin O skara Kolberga, n ajw y­
bitniejszego z naszych etnografów, twórcy e tn o ­
grafii polskiej. N a uroczystość przybyli człon  
feohie k om isji antropologicznej i zaproszeni go­
ście.

Przew odniczący kom isyi prof. di N C y b u l ­
s k i  zagaił posiedzenie, w yjaśniając znaczenie  
uroczystości, poczem dyr Z a  W i l i ń s k i  odczy­
tał ustęp z monografii o Kolbergu. T reścią  od­
czytu było w ykazanie przemiany Kolberga mu­
zyka na K olberga etnografa.

Po odczycie rozminęła się  ożyw iona dysknsya, 
podczas której obecni członkow ie komisyi an- 
tropelogicznfj przypominali z w łasnego życia  
stosunki z Kolbergiem, który b ył członkiem ko­
m isyi. Następnie w yłon iła  się  myśl w formie 
wniosku, uchwalonego przez komisyę, aby w y­
dano muzyką Kolberga. D o opracowania i przy­
gotow ania tego w ydaw nictw a ma być uproszony 
dr Jachim ecki. W końcu uproszono dyr. Zawi- 
lińsk iego, aby opracow ał całą monografię Kol 
berga, która Akadem ia um iejętności m i wydać  
swoim  nakładem.

Stania, 2 5 Ł ń t ^ t j  1 0 | 4 .

Lir jtnlka.
K rak ó w , środa 25  lal ego.

& i l e n d & r s y k  k o ś e  t e i ny :  Popielec. Feliksa 
i Wiktora

P r o g n o z a  i t a e y i  m e i e o r o 1 o g i c z n a 
w W i e d n i u :  Przekątnie pocLmorno, chwilami 
(leszcz, nie:o chłodniej, południowo wschodni mier­
ny wiatr.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„Hedda Gabler*.

O d c z y t  w U n i w e r s y t e c i e  L ą d o w y m .  
„Współczesne ma!arstwo polskie" E Łoskina o 
godz. 7 wieczór (ni. Zwierzyniecka ]. 14).

Z g r o m a d z e n i e  k o l e j a r z y  w sali kłnbo 
pocztowego o godz. 7 wieczór.

W y s t a w a  o b r a z ó w  i r z e ź b  w Towarzy­
stwie przyjaciół sztok pięknych (Plac Szczepański, 
Nr 3).

W y B t a w a  Z w i ą z k n  a r t y s t ó w  m a l a r z y  
i r z e ź b i a r z y  w Pałacu Spiskim, podwórze I-e  
I i stre, otwarta codziennie «d godziny 10 rano do 
4 popołudniu.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „Paryasy*.

Od \tL m tykn  do Pacyfiku (wrażenia z podróży 
po Kanad&ie) tak brzmi ty tu i  odczytu, który dm a 
26 b. m. o ^odz. 6 wieczorem wygłosi prof. d r  Ro­
mer w auli uniwersytetu Jagiellońskiego. Treść 
odczytu: N.eco o towarzystwach i liniach okręto­
wych. które łscza Europę z Ameryką. W yjazd 
z Southampton linią Ounard. Przejazd przez A tlan­
tyk  linią północną. Pole lodowe; wspomnienie ka­
tastrofy  okrętu Titanic. Skały, jeziora i puszcze 
Laurentydy. Osobliwości rzeki św. W awrzyńca. 
Niagara. Krajobraz i bogactwo kraju  w okolicach 
wielidch jezior. Przeskok z puszczy leśnej w pie- 
rye. Krajobraz Preryi porównany ze stepami Kir­
gizów z jednej strony a  z pojezierzem bałtyckim 
z drugiej strony. Przeskok z pustyni K aktusów  
w puszcze leśne i lodowce gór Skalistych. Stepy 
wewnątrz Kordylierów. Pacyfik  i zatopiona kraina  
fjordów. Podróż„cieśninami przygód1* do polarnej 
krainy Alp św. Eliasza, lndyanie, łowy i ryboło- 
stwo nad Pacyfikiem. Inne kolorowe ludy w Kanar 
dzie. Nacyoualizm angielski i konserwatyzm fran­
cuski w Ki nadzie. Nowi koloniści europejscy'. 
Przedsiębiorczość kanadyjska .  P rzykład budowy 
miast: Vancouver, Prince Rupert. Kompanie kole­
jowe: Grana Trunk Pacific R., Canadian Pacific, R. 
Demokratyzm am erykański a  tę sknota  do histo­
ryk Źródła bogactw a i potęgi K anady : Las, boga­
ctwa górnicze, p rodukeya  rolna, niespodzianki i 
nadzieje z nią związane. K anada  w stosunku do 
komunik acyi światowej. Polityczna przyszłość 
Kanady. ,

Po ianki m uzyczne In s ty tu tu  m uzycznego . So­
listką czternastego poranku (dnia 1 m arca b. r.) 
będzie p. Zofia Bandrow ska uczennica ś. p. Al. 
Bandrowskiego studyująca obecnie repertuar o- 
p e rouy  za granicą. W  poranku  tym m uzyka woj­
skowa I. p. p. odegra między innymi słynną i wy­
soce interesującą suitę symfoniczną rosyjskiego 
kompozytora Rimsky-Koi sakowa.

Wanda S iem asz o . /  w K iakow ie. Znakomita 
artystka, ulubienica publiczności krakowskiej, Wan­
da Siemaszko wa, wystąpi po długiej przerwie zno­
wu w Krakowie, w niedzielę dnia 8 marca, w Sta­
rym t  atrze. Będzie to „Wieczór poezji i pieśni", 
w którym oprócz p. Siemaszkowej weźmio udział 
były dyrektor seatru ludowego p. Edmund Rygier, 
oraz wyborna śpiewaczka estradowa p. Pelagia br 
Skarbkówne, która z wielkiem powenzeniem wystę­
powała już we wszystkich większych miastach Pol­
ski i zsgianicą, u nas natomiast pojawi stę p raz 
pierwszy. Szczegóiy tego interesującego wieczoru 
ogłoszone będą w dniach najbliższych. Sprzedaż 
b lotów odbywa się w kasie Starego teatru.

Z 'se k c y i n auczycielek  Tow. naucz, szkół
wyŹ8?ych. We cawartok 2C b. m. o godz. 6 wie­
czorem odbędiłe się w lokalu Irstytntn Pedago­
gicznego posiedzenie „S ecyi Nauczycielek T. N. 
S. W." z następującym porządkiem dziennym:
1) Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia;
2) OJczyt p. Kazimiery Szafrańskiej p. t.: „Po­
glądy Pr.vosta na wyohowanie i średnie wykrztał- 
cenie *obiet*.

O św ietlenie elek tryczne. Roboty około urzą­
dzenia oświetlenia elektrycznego w śródmieściu po- 
■tę; ują bardzo szybko. Prawie wszystkie ulice 
w środku miasta, otrzymały już lampy. Teraz mon­
tują Ismpy wzdłuż plant, któro częściowo zwisają 
na drutacb, umieszczonych poprzecznie na wysokich 
ałunach. Wzdłuż ulicy Dunajewskiego i Basztowej 
zmontowano już lampy i przeprowadzono przewody 
elektryczne.

Na roboty ĆO P rr s  przejechało wezoraj przez 
Kraków prs eoz<o 300O robot" kciw Tolnych czterem> 
pociągami nadzwyczajnymi. Peeiągi sezonowe z ro­
botnikami puszczane są także boczną linią przoz 
Podgórze-Płaszow i Skawinę do Oświęeima. Oka 
zala stę potrzeba muchomtenla większej l i  ści po 
elągów robotniczych, toteż odtąd kursoi.uć będzie 
ze wgrbodnicj Galicji pe 3 — 4 poei.gów sezono­
wych.

Wrażen a  2 Parany. P . J .  Jako taow ska. zn ia 
działaczka ośw iatow a, k tó ra  św ieżo pow róciła z T a ­

rany, opowie swoje wraż m* w piętek dnia 27 b. 
m." o gedz. 8 wieczorem w sNi Uniwersytetu Lu­
dowego przy ul. Zwierzynieckiej 1. 14, ilusirnjąc 
je oiflele (ibrrzumi świetlneuii. —  Wstęp 12 ha­
lerzy

Ot czy  t. Staraniem „Koła pedagogicznego U. U 
J .“ odbędzie się w s botę 28 b. m. o godzinie 6 
wieczorem w lokata „Ko!a“ przy ul. Gołębiej ]. 20  
(parfir) edezyt p. W ład. Weychert-Szj manowskiej 
?. t „Bomy dtleclęce Montossori*. Wstęp dla go­
ści 20 hal., dla członków 10 nal.

fod ręczn ik  do nauki „Tango**. Znany w Kra­
kowie nauczyciel tańca Leopi ld Pel Doliński wy- 
di ł w ty.h onla h dla osób żądnych poznania 
tajemnic kuns/.tu „tanga", poaręcznik p. t.: Tan­
go* —-■ dokładny opis k”ofeów de „tanga salono- 
wegoa. Książeczka ozd '.'"ora kilkmastoma objaśnia- 
-ą emi ilustr icyami jest do nabycia v e wszystkich 
księgarniach.

V\łairauie da tKładu skór. Do składu skór 
Saula Sehreibera przy ni. Bożego Ciała włamali 
się wczoraj nad ranem dotąd niewyśledzen! sprawcy. 
Wyłamali oni drzwi i dostawszy się do składu, 
zabrali kilkanaście skór boksowych wartości okoio 
400 K. Włamywacze zniszczyli szbfy i kilka skór 
pokrajali w paski. Właściciel zauważył rano przed 
otwarciem sklepu, jak jakiś młody człowiek wycho­
dził z Bicni domu, w którym mieści się skład, 
z witlkim tobołem, ale nie , rzypuszczał, by ów 
młodzieniec wynosił skóry zo składu.

Wybuch benzyny. Wczoraj popołudniu padła o- 
fiarą wybuchu benzyny, użytej do czyszczenia rę 
kawiczek, 24-lstnia V» iktorya Jagiełło, zamieszkała 
przy ul, Kaimelickiej 1. 27. Na mitjsce wypadku 
przybył lekarz pogotowia ratunkowego i po opa­
trzeniu przewiózł ofiarę n:eszczęśliwego wyj adku 
do szpitala św. Łazarza.

Taiemn CZ6 zwłoki. D« dyrebflyi policyi w Kra­
kowie doniesła wczoraj żacdarinerya z Wieliczki, 
żo wra-a.jący wczoraj w południe z jarmarku wie­
śniacy spostrzegli w lasku w Ocbojnie pod W ieli­
czką wiszące na gałęzi zwłoki nieznanego mężczy­
zny. Mężczyzna b; ł ubrany dostatnio, jest wzrostu 
średniego, brunet. Prawdopodobnie poćhodzl z inte­
ligencji.

S . p. W ojciech Bednarski. Dziś o go i z. 3 po 
poładniu z willi „Jul!*" p’ac Lasoty w Podgórzu 
odbędzie się pogrzeb zasłużonego obywatela s. p. 
Wojciecha Bednarskiego. Ś. p. Bednarski był oso­
bistością w Podgóizn znaną i szanowaną i położył 
wiele zasług około podniesieuia Podgórza. Był za­
łożycielem malowniczego paran Micaiewicza na 
Krzemionkach, założycielem I dyrektorem Towarz. 
zaliczkowego „Wzajemna Pomoc" i honorowym 0- 
bywatelem m. Podgórza. Z powoda śmierci ś. p. 
Bednarskiego powiewa na gmachu magistratu pod­
górskiego żałobna flaga.

Z kroniki podgórskiej. (Z nad Wiały. —  Wła­
mania i kradzieże). Wskutek odwiliy i tajania 
śniegów w górach etan wody na W isie podniósł 
się znacznie. WzDurzone fale Wiary płyną weuko  
jrawie rowno z bulwarami dolnymi. Na brzegach 
kry wy 1 cucone przez wodę stopiły się sapiłnie, 
a resztę zabra>& woda. Ko’o Podgórza krzątają się 
robotnicy około ostatecznego wykończenia bulwa­
rów.

Do mieszkania Antoniego Migały przy ni. Po­
tockiego I. 12, włamali się wszoraj po połndnin 
dotąd niewyśledzeni f j i .w c y  i rozbiwszy szafy 
i steły, zabrali biżateryę łącznej wartości 600 K. 
Wezoraj nad ranem włamał się do sklepiku irzy 
ul. Targu w»j 1. 1 I ranciszek Kloc i zabrał tow ara
wartości 100 K .^ K lo c a  areeatowano i odstawiono
do są u karnego w Krakowie. Aresztowano także 
17-letuiego Kudelfa Gołębiowskiego, który okradł 
pewną panią w kościele, a Pawłowi Sypnie słoty 
zegarek z łaócnszkiem.

Bal m iasta  Lwowa. Ze Lwowa donoszą; W nie­
dzielę wieozór odbył się bal m. Lwowa, jeden 
z najświetniejszych, jakie w ostatnich czasach 
urządzano we Lwowie. Wspaniale udekorowane sale 
piezydyum miasta, sale ehrad, rady miejskiej i ko­

misyjne tf pełniło parę tysięcy osób, wśród których 
byli ropreztn tan c i władz, p, siowie sejmowi, radni 
miejscy, przedstaw iciele  l i te ,a tu ry , sztuk i, wiele 
osób ze sfer a n  s ’okra 'yczuyoh , naywy bitmejsi 
pizedstawiciele m ieszczań.-tw a itd. Zabaw a p rze­
ciągnęła się do bi-fegr. ran -.

Dwa samobójstwa. Zc Lwowa donoszą: Wczo­
raj wieczorem usiłował odebrać sobie życie w 
mieszkaniu jirzy ulicy Wagilewicza 1. 9 miody 
człowiek przez zażycie trucizny. W  stanic groź­
nym odwieziono go do szpitala powszechnego. — 
W  nocy zaś w ul. Gołąba w bramie kamienicy za- 
stzrelił się auskultan t  sądowy Alfred Przepi- 
liński.

Defraudacya w Nadwornie. Ze Stanisławowa 
donoszą: Zapowiedziana na wczoraj rozprawa 
przeciw naczelnikowi s tacyi w Nadworne, K Ra- 
doszewskiemu, została odroczona. Stało się to 
w skutek przyłapania wspólnika jego Lisiewicza, 
z k tórym  przeprowadzone będzie śledztwo. Roz­
p raw a  odbędzie się w następnej k a d e n c j i  sądów 
przysięgłych.

Zn a  li:
D r A lfre i  B u r z y ń s k i ,  znany okulista wo.r- 

Bki, w przejezdnie na polecicie zmarł nagła na  iciar 
serca w Monachium. Ś. p. dr B urzyński t ył uc.nieia 
prof. d ra  Macheka n a  klinice okulistycznej.  P rza  
kilku tygodniami opuścił Lwów, by wziąć u.lzia 
w wycieczce nenkowej do Egiptu.

W odle  o sta tn ich  wiadomości pism Iwowsl.i I 
śm ierć n asiąp iła  w skutek zam achu a niobójc e.r-i

Odpowiedzialny redaktor i w ydaw ca. 

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

E ta c h  p r A e J m u ia y c f i .
Kraków. jmo „ 

HOTEL FRANCUSKI; Mieczysław ChW owski z Rega 
czowa ^W. Ks. Pozr ńskie), Janowie Katowscy ze Lwo­
wa, Edward Sap&lski s Kalinowy 'Król Piis.), Gujtaw  
Ceratkiewica z  Baby Wyżnioj, Kazimierz G-zowski 
Przemyśla, Zygmuntowie Koryto«soy z Ratusza, ź^ygml 
Kudermaun a Petersburga, ś r tn r  Stoinsbi rg z .Nowego 
T arg -, Radca dworu H etryk ( ta c h u l 7 W iednia, Jakób 
Kaiifltir z Wiednia, Adolf S tiod  ze’ Lwowa, Fryder. Ro- 
Benthal * Żółkwi.

K u r s a  t e i e g r a f t c z i a c .

Wieden 24 lutego. K uisa giełdy wieueńakiej:
Losy: a) procentowe: Anstryac. zakładu Kredytowego 

obi. prc. r r 1880 3-proc. -:b0-50, Austryackiego zukudu 
kredyt, z obi. prc. z r. 1889 3-prc. 2 4 3 —•, Uregnl. I'n- 
najn z 1870 r. 100 złr. 5-prc. 27o-—, Węg. Banku hip. 
po 100 zlr. 4-prc. 2e0’— , Pożyczka ;erb. piem. po 100 fr. 
5-prcc.l 9‘ 0, b) bezprocentowe-BndapeszieńsKie(Basilit.j) 
4 -łr. 27TO, /aL ł. kred. dla h. i p. po 100 złr. 477-— 
Pożyczka w .  Lnblany 20 złr. 61-~ ,  Czerwcneg’ krzyżi 
anstryack tow. LO ktr. 62-50. Czerwcnego krzyża węg 
Tow. 5 złr. 31-50, L tsy fnud. arcykaięcia Ridolfi K  
złr. 100-—, Tureckie oblig. prein. kulei po 400 fr. 226-— 
Tareckie ublig. prem. kolei pro. 99 —. Lossr kom 
Wiednia z 1874 r. 4HS-—

Wieden, < l lu.eg — Przy zamknięciu wczoraja. 
giełdy popołudniowe' notowano;

AJtcye: Austr. Zakl. kiwd SiO— , ęg. Aahł. kredyt
Ł łJ '-  , tnglobauku 341-26, Unionbanke 608-50, l-ander 
banku Ó27-76, Ban’ :vDreinn 534 —, Bed< noredit 1S23-— 
Galicyjsk. Banku hipoteoznego 844- , Akcye praakieg 
B ank i kredyt. 683-°5. Kolei państwowych 71” -J'=>, kolar 
południowej 105*—, kolei pomocnej^ 5beu —. aoiei czei 
niowieckibj 5>3-60, Alpiny 84."—, R’ma Mc ranyi 6 /0  25 
Praskiego Tow. żelaznego 26-. 1' — , Fabryki broui 91 
Akcye tureckie tyt. 4H3-7Ó, Gal. Karp Tow. naft. 1009-— 
Obi. -ręg. indemniz, —'— K enta majuwa 88-9'', A usti 
ren ta  koron. 83-só, Węgier, ren ta  koron. 83-06, 5te 'e ta t  
l i s ty  Tow. kred. ziemBk 8 f  • , 4%  Listy Banku hi
80-60, 4*/,% Listy Banku hip. 91-50, 6%  IK ty  3an . 
hip ■ ■ , 4%  Listy Banan kraj. 84 9 , 4V2%  L<st 
banku kraj. mu-2' , 5%  Gal. Obi propir 98-4*, 4°, 
Gal. pożyczka kraj a ». 1893 83-30, 4%  „„ż-rzKa m. Lwi .■»
81- 0. 4%  pożyczka m. Krakowa 82-- Losy turecką 
22^-cO, Marki 117-25, Ruble 264-- . ..oayj pożyczk 
— śkoda 781* —, Powsz. B. depOŁ 5 6 i— .

wlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmenta­
rz., w Krakowie, po­
siada wielki wyboi 
gotowych pomników 
z piaskowca, granitn 
i marmuru. Pode; 

Btje się wykonania grobcwcó” w 
oiejaca 1 na prowincji. TBlef, 1359 

12 7 0

tzuka lekcyj. Zgłoszenia pod 
„Helena*1 przyjm uje Adm ini­
stra c ja  „Nowej Reformy".

69 1 o

Płzyjm§ panienki
>a m ieszkanie z utrzymaniem. 
Groble 7, parter, na lewo.
1 70 1 o

M m  El 1 września n. i.
mieszkania, składającego się z 1 dn- 
i t g o  saioan, pokojn i przedpokoju, 
edpowiedniego na szkołę tanców. 
Zgłoszenia do 28 lutego pod P. W., 
droguerya, Kraków, K .rmelicka 14. 

65 2 3

II
lkonem, przedpokój i ku 
a, na I piętrze od frontu  
iJniowa strona M ałego  
tu), dk. w_ najęcia od 1-go 
i W iadomość u w ia­

doma przy ul. Miko- 
1. 4 . 68 2 o

Izkótba fieWewsKc
T .  R y d l l f i s k f e j

przyjm uje dzieci każdego cza­
ra, zapew niając trosk liw ą 0- 
piekę. 40 3 0

Ru iw. Ma li iRie mdii
Program  zajęć: Pogadanki 

BM ką poglądową, gim nastyka, 
^ ie w  z  fortepianem, slajd, rc- 
M L gry zabaw y i spacery.
r-'*' ' - ’ -

w Krahoiiris, Pysiek główny, 35 tel. Kr 427
wydaje począw szy od 15 lutego i  S ! 4

4V!o książeczki w k la t  o w e
za d z i e n n e m  o p r o c e n t o w a n i e m

oraz

im ienne lub na  oicazicieta opiewające

5 °l0 A S Y O S 4A T Y  K A S O W E
z 60-dniowem  wypcw iedzeniem .

Odsetki liczą się  od dnia w ystaw ien ia  asygn aty  i moga być pobierane co 3 m iesiące  
K asa Banku otw arta z w yjątk iem  niedziel, św iąt, o iaz sobót p opołu dn iu  od 9 d-Oml w  po- 

- —  —  —  —  —  iudnie i od 3 do 4*L PO południu. —  — —  —  —  —
(Przedruk nie będzie płacony), I 1661 1 6

Ż a r ó w k i J a m a j s k i e
Zaoszczeilz0jq 757o nrtldu! F ab ryczn y  skład: 
knż. 4. Jasirzskski, Zwisrwulerka 1.11.
-  -  T e ! e f o n  2 0 4 8 .  -  -  Ponadto na składzie utrzymują:
K. Z ieliński. R y i ^ k  gJ. 4 0 ;  H. Niem etz, f fa  ' m e i i i f f l  15;
Dr. O lszew ski i Ska, Bracka 9; Inż. L e jczak  Szewska 15.

. . M.jiiu n u liU  UUUUjllL—
udziela lekcyi gry na forte­
pianie. W iadomość: ul. św . Ja­
na 1. 16 II p. front 734 16 0

il  I I  1 U  kilka dobrych obrazów, 
l\U [flV  wybitniejszych malarzy: 
(Malczewskiego, K ossakt Aiento- 
wicza. P ałała  i innych) Zgłoszenia 
z dokładnym opisem i podaniem 
ceuy, do 1 marca b. r pod „Ais** 
puste reotante Lwów. za okazaniem 
sw itn inseratowegu. 1055

Krawicczi ■
dam ską i bieliznę nową, oraz 
reperacje starej, przyjm uje 
i w ykonuje niedrogo Wiktorya 
P odbielska, Kraków, S ław  
k sw sk a  6, III P- 48 6 o

ffrccia Terĉ isrze m. Pronflszku
(Bracia Alfeeriante)
posługujący ubogim

w Krakowie, Kaztaiierz, nlica Krakowska 1. 43
T elefon  2 0 6

sprzedają najpowszechniej używ ane m eble g ięte, w yplatane  
lub z siedzeniem  deszczułkowem , t. j. krzesła, fotele, kanapy, 

bujanki, taborety biurowe i salonowe.
Również przyjm ują krzesła do w yp latan k , naprawy 

i politurowania.
K rzesła i sto ły  do w ypożyczania są na składzie. 
W ycieraczki kokosowe, oraz w łasnego wyrobu plecione 

trzcinow e, w różnych w ielkościach.
Chodniki kokosow e do Kościołów, urzędów aa schoay, 

korytarze i do przedpokoi. 181 3 o

u ń ń c r & t a r y o m  c h e m lc z r c e
K rakow skiej Spółki Chemików w  K f& k o w ie , u l .  W y g o ­
d a  5 ,  telefon 3034  dla celów  handlu, pizem ysłu, rolnictwa, 
hygieny. 62 2 15

1062Jsaź opuściła praso

K S IE G Ć  S IU  50 W A
Uli.STA LU01 IA
m kOK 1914. ROCZNIK XVIII.

C R ilA  E G Z E M P L A R Z A  5 KO RO M .

Poszukuję
od 1 kw ietn ia  dużego pokoju 
łub 2 m niejszych, przedpokoju 
i kuchni z przynależnościami. 
Z głoszenia z podaniem ceny  
pod E. T. Adm. ,,N. Reformy. 

1190 3 ?

rut. korepetytor, poszukuje 
lekcyj. Zgłoszenia: „ F elic ita » “ 
poste rest Kraków, za okaza­
niem leg. ak. 3295. 66 5 0

P;eięgiiiarka
poleca się  P. T . P u lliczn ości 
Podejm uje się  pielęgnowania  
chorych po domach, wykonuje 
także masaż. Adres: P ie lę­
gniarka, ul. Czarnowiejska 23 

1284 U  0

C e l u , ?  a c  5
uczeń k lasy  V II. gim nazyalo^, 
poszukuje lekcyj p rzygotow u je  
rów nież do egzam inów prywat­
nych. Z głoszenia pod „ K. . .  k“ 
poste restante Kraków, za o- 
kazaniem  karty tram wajowe) 
Nr 3.564. 1200 8 8

Trzy pokoje
knchnis ia III piętrze, front, od 
marca do wyo jęoia. Stolarska 3

Stióż wskaże 144S 3 3

sp j i M  obuwia!
Celem uzysiraria miejsca na nadchodzące 
świeże towary, sprzedaje obuwie w\ sorto­
wane męskie, damskie i dziecięce od dzi­
siaj do 5 marna r. b. o 3 0 —4 0 %  nii'-ej cen 
zwykłych, znany z taniości i dobroci towaru

magazyn obuwia _
$  I  J E  fik**KRAKÓW ,

! J « "  I %  r  Starow iślna 6
‘ Kieetaai z okazyi korzysta.

n S K A R B N IC A  PO LSKA"
lllustro'wany Tygodnik Arcydzieł Literackich

rozj o żęła trzec ią  sery ę . Numery oddzielne po 16 hal. do 
nabycia we w szystk ich  księgarniach, trafikach i agencyaeh  
gazet. Prenum erata kwartalna (13 num erów) 2 korony. 
Kom plety I. i II, seryi, po kor. 2.— , a w oprawie po kor. 
2 -70 wraz z przesyłką pocztową, w ysyła: A dm im stracya  
„SE AREKI CY P O L S K IE J1* E vaw , Sokoła 4. Prospekty  
na żądanie darniu i opłatnie. 1225 2 2

Mężczyzna
w średnim wieku, z zawodu  
ślnsarz m aszynowy, szuka  
jakiegokolw iek  zajęcia. Z gło­
szenia l i s to w n e przj n u i°  Adr.i. 
Nowej R e fo rm y  pod „J. K".

1375 3 3

Pod bardzo
korsyutnem1' warunkami i z pewnym 
A ntkiem  przygotowuje chłopców Jo 
o g z a m in p  w s tę p n e g o  do I »i,
"zkół średnich, oraz na k u r s  p r z j  
g o to w a w c z y  do seminarynm u rn  
ozycielskieg", rutynowany nauczy­
ciel, z kw alifikacją rządową; Kra­
ków, P ij ar A a  9. la  ‘ormacyi udziela 
się na miejscu, od godz 2—,6 po 
pułudnin. 1520 3 3

p r z e p i s y *  i r r i n i a ,
jako stałego zajęcia do domu, naj­
chętniej z biur, poszukuję zaraz, 
lekcyi zaś i korepetycyi w zakresie 
gimnazyalDym, lub 'ektorstw a od 
kwietnia. Zgłoszenia piśmienne: „U- 
niwęrsytei. słuchaczN  filozofii S. Z.‘* 

1374 3 3

n u ty n o w a u y  mundant, piszący 
“ ■ bardzo biegle na maszynie, na 
Iii roku prawa rzutki, z dwuletnią 
praktyką u adwokata, poszukuje 
posady w kancelaryi adwokackiej, 
od 1 marca 1914. Zgłoszenia pod 
„ f t u n d a n t1’ poste restante K ra ­
k ó w , za okazaniem iegitymacyi 
aka-1 Nr 1086. 1564 3 3

W s z e l k i e  n a p r a w y
okularów i cwikierow, wstaw anis 
szkieł i t. p. wykonuje najsiaran im  - 
tanio i szybko H. N I E M E T Z ,  
optyk 1 mechanik w Hrakowle, 
ni, K arm elicka 15. 9650 io  io

¥ . T l i a - p r a s ? « ! i P !
w krajowem miejscu kąpielowym, 
wraz ze sklepem k irzennym i po- 
trzebnemi konccsyami, zaraz de 
sprzedania lub wydzierżawieniu. — 
Wiadomość: ,,Jodły■* rosti restante 
Kraków. 1524 3 3

Od 4  koron
S u k n i e  d a m s k i e

od 1 korony  
Sukienki dla dzieci
przy jm uje
Grodzka

się  do roboty; 
18 III p. front
50 4 0

C a łe  I I I  p i ę t r o
3— 5 pokoi, przedpokój, k u ch nia  i t. d., do wy 
najęcia  zaraz. — W iad om ość u d ozorcy  donn*, 
ul. św. A nny 1. 3. ei 10 o

< % iiterardriej p  Krakowie, ul. jagiellońska 10. Rzadca drukami L. K, Górski*


